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W iadom ości za g ra n iczn e .

—  Warszawa  2 Sierpnia. —
Najmilościwiej mianowany zoslał kawalerem 

orderu św. W łodzimierza klassy 3 e j , Szarabe- 
łan Dworu Jego Cesarskiej Mości,  radca Stanu 
K ruz 'enstero , w nagrodę odznaczającej się gor­
liwością służby.

W czoraj zuowu lu w W arszaw ie  między 
godz. 1 i 2,  wśród piorunów i grzmotów  ule­
w ny deszcz pada ł;  o godz. 3e | zuowu upał, 
a  o 4tej znowu d e s z c z , po 5tej wypogodziło 
się zupełnie Przeszło od tygodnia ciągle ma­
my upały albo deszc z ,  a rzadko który dzień 
przeminie bez deszczu , jakkolwiek zawsze k r ó t ­
kiego. Dziś po rzęsistym deszczu o g. 5 ra­
n o ,  znów upał.

—  Wiedeń 24 Lipca. —
A rcyx ią ię  Franciszek Karol i a rcyxięźna

Z o n a , udadzą się dnia 27 do Iscbl. A reyxźę 
w icekró l Rainer pozostanie tu z całą swoją ro ­
dziną aż  do października.

Na założenie nowej kolei że laznej w Lom- 
b a rd y i , to jest Monza i B ergam o, udzielone joź 
zostało cesarskie pozwolenie.

— Poznań  28 Lipca. —
Brak żywności w niektórych powiatach W .  

X stw a Poznańskiego, a mianowicie teraz na 
p rze d n ó w k u , dokuczliwie czuć się dający, w y­
nika z  czasowego p rze rw an ia  stosunków han­
dlowych , jako skutek ostatnich nieszczęsnych 
tutejszych zaburzeń. Troskliwy rząd obmyślił 
środki w łaściw e, mające na celu wspieranie u- 
hogiej klassy okolic, w których niedostatek pa­
nuje.

Oprócz pana Jarucbow sk iego , który w ty— 
&?duiu zeszłym uwięziony z o s la ł , odstawiono 
również pod konwojem wczorajszego duia do 
^oneubergu b. porucznika 19 pułku piechoty, 
j»ko poszlakowanego o udział w ostatnich bun- 
°wniczych zamachach.

—  Drezno 24 Lipca. —
Tyssowski ciągle je szc ze  osadzony je s t  w

Koeuigsteiu, a wszelkie wieści o jego wydale­
niu się z lam tąd ,  są bezzasadne. Nie 20 ,000  zr. 
jak  g. Kolońska donosiła, ale 7(1,000 zwrócił 
Tyssowski w w exlacb ,  jako część sumu) za­
branych z kassy solnej w Wieliczce.

— Kopenhaga 23 Lipca. —
W edług uadeszłych z Islandyi wiadomości 

pod dniem 24  cz e rw ca ,  grasuje tam mianowi­
cie aa  pobrzeżach , w tak wysokim stopniu odra 
( Masern) ,  że w  jednej parafii , A lp tanes,  40  
ludzi na nią um arło .—  Wybuchy Hekli już da­
wno nstały.

Choroba ziemniaków jest te raz  powszechną 
w  ogrodach pod O d eu se ,  gdzie takowa przed 
4  Lygodniami najprzód się pokazała. W y s tę ­
puje  ona daleko gwałtowniejszą i zgnbniejszą 
niż w roku zeszłym. I w okolicach oa p r o -  
wincyi ukazała się oua z ciemuemi na łodygach 
i liściu pląmami.

— Paryż  24  Lipca. —
Po uroczystościach lipcowych dwór królew­

ski uda się do zamku E u , gdzie już  xżna  0 r -  
leans z swemi dziećmi się znajduje.

X ż ę  Joinville miał otrzymać rozkaz udania 
się z swą eskadrą ua początku sierpnia do A- 
le x a n d ry i , dla powitauia powracającego w ów ­
czas wicekróla Egiptu.

Journal des Debałs mówi o przedsięwzię­
ciu pana Waghorn w zmienienie dotychczaso­
wej drogi. Założenie kolei żelaznej p rzez  Lu- 
xem burg miało go zpowodować do przeniesie­
nia na przyszłość poczty indyjskiej na zupełnie 
inną drogę. Zamiast bowiem w Tryeście chce 
p. W aghorn na przyszłość w W enecy i wylądo­
wać , następnie użyć kolei żelaznej aż do Me- 
dyolanu , przebyć górę St. Bernarda i dalej j e ­
chać zaprojektowaną z Cbur do Zurich koleją 
żelazną. Ztąd uda się pau W aghorn  dc Bazy­
le i ,  a ztamtąd koleją żelazną dc Strasburga. 
Ze Strasburga przez Paryż i Boulogue, gdzie 
wsiądzie na okręt do F a lk s lóne ; albo z Metz
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użyje iuxemburgskiej kolei żelaznej aby przez 
Bruxe!lę i Ostendę udać się do Loudynu. Osta­
tnią drogę p Wagborn przekłada nad poprze­
dnią , gdyż interesa pocztowe i celne na g ran i­
cy francuzkiej zatrzymują go zadłngo.

W ynalazek inźeniera Kebour, za pomocą 
- którego na przyszłość uniknąć będzie możua 

nieszczęśliwych przypadków na kolejach żela­
z n y c h , lub przy rozbiegania się koni,  zastoso­
wany już  został przez dyrektora dyliżansów Jar- 
nac i dyrektora omnibusów' do ich pojazdów; 
obadwaj są z pomyślności tego aparatu zado­
woleni. Cztery kommissye mianowane przez ró­
żnych ministrów i przez prefekta policyi uzna­
ły również skuteczność tego wynalazku. Piąta 
mięszana kommissya wyznaczona została przed 
siedmiu miesiącami przez ministra robót publi­
cz n y c h , do jego dalszego rozpoznania. W  Pa­
ryżu czynione są trzy razy na tydzień doświad­
czenia z nagłem wyprząganiem koni i w s trzy ­
mywaniem pojazdów, które bardzo pomyślnie 
mają się udawać. X .ążę  Montpensier pozwolił 
wynalazcy uskuteczniać doświadczenie w sw o­
je j przytomności i swego sztabu. Królewicz był 
w najwyższym stopniu zadowoiony i publicznie 
dziękował p. Rehour (*).

—  Londyn 22 Lipca. —
W terażniejszem ministerstwie jak  i w po* 

p rzedn iem , k a n c le r s k o  finansów je s t  n iezawi­
słe od pierwszego lorda skarbu. Aż do gabi­
netu Peela prawidłem b y ło ,  że pierwszy mini­
s t e r ,  gdy należał do izby n iż sze j ,  musiał być 
nie tylko pierwszym lordem skarbowym ale i 
kanclerzem finansów. Ograniczymy się nt Wy­
mienieniu za przykład samego p. Peel w roku 
1834 i 1835, p, Pitt i p. Addingtoo, nie się­
gając wyżej.  I n u i , którzy od początku lego 
stulecia pełnili urząd pierwszego m inistra , n a ­
leżeli do izby w y ż s z e j ,  a tem samem nie mo­
gli pełnić urzędu kanclerza finansów. Nowy 
zwyczaj nielylko zmuiejszył prace i zamitręźe- 
nia pierwszego ministra , ale jaszcze powiększa 
jego k redy t,  dozwalając mu nadawać kanc le r-  
stwo finansów jednemu z swoich stronników./

Nazwiska członków dawniejszego wigowskie- 
go gabinetu, którzy  nie powrócili do władzy 
pod lordem Russell, są znakomitsze nas tępują­
ce : Lord M elbourne , p. F ran t  .s Thomhiil Ba- 
r in g ,  br. d’Uxbridge, hr. d’Albemarle , lord Kin- 
n a i re ,  p. Richard More 0 ’F e rra l l ,  pan Robert 
Yerium S m ith , lord Seymour i sir William 
Clay.

Jak słychać — pisze Timet — protekcyoniści 
mieli wybrać i zapew nić sobie p. Gladstone na 
przewódzuę w wyprawie przeciw ministrom; 
niieli g także przeznaczyć do zajęcia tyle św ie­
tnego ile trudnego stanowiska. 0  pann Glad­
stone mówić możemy tylko w wyrazach uwiel- 
b ieu ia ;  dla tego spodziewamy s i ę ,  że w ieść,

W  W arszawie pan S a w ic k i ,  znakomity fa­
brykan t  pojazdów, już przed dwoma laty po­
dobny zrobił wynalazek i o kazyw ał z uini
doświadczenia.

jakoby to stronnictwo zjednało go sobie za prze- 
w ódzcę ,  je s t  bezzasadną. Pan Gladstone mo­
że  czekać na swą kolej; dobrze ncz y n i , jeżeli 
rozw aży ,  na jak rozpaczliwą grę chcą go na­
mówić , jego polityczny charakter  i wpływ na­
raz ić .  Może sądzą ,  że nie ma potrzeby pod­
dawać zamiaru protekeyonistów pod roztząsa— 
ijie; oni w ierzą w  podobieństwo-przywrócenia 
stronnictwa konserwatystów na podstawie i pod 
k ie runk iem , które im nastręcza zwycięztwo w  
kwestyi cukrowej. Bylibyśmy osiatuiemi w 
sprzeciwieniu się takiemu przedsięwzięciu, gdy­
by nam tylko mógł kto powiedzieć , do jakiego 
publiczntgu celu wznowićby się miało to stron­
nictwo. «

—- Dnia 24 Lipca. —
Jutro w  pałacu Buckingham przy zwykłych 

ceremoniach odbędzie się chrzest nowonarodzo­
nej królewny, trzeciej córki królowej i xięcia 
Albrechta. Ciało dyplomatyczne, ministrowie 
gabinetow i,  arcybiskupi Kauterburyjski i J o r k -  
s k i , biskupi londyński i z N o rw ic b ,  rektor pa­
rafii St. J e rz e g o ,  i inne zaproszone zuakomite 
osoby będą obecne Rodzice chrzęstu Jej K. 
W .  X żna Kent za nieobecną x iężnę  Orleaus, 
daiej J. K. W . dziedziczny x iążę  Mecklenourg 
Strelitz i Jej K. W . xżua Cambridge. W  to­
w arzystwie królowej i xięcia Albrechta znajdo­
wać się będą jako  świadkowie : Królestwo Bel­
gijscy, x żn a  Gloucester, x.żę Cambridge, x ź ę  
Je rzy  Cambridge, dziedziczna x iężna  Mecklen- 
burg  S tre l i tz ,  x iążę  Leiningen i xiężna Marya 
Cambridge.

W edług nadeszłej tu telf grabozuej wiid m o ­
ś c i ,  lord William RiWsell, b i p i e r w s z e g o  mj.
n i s t r a , umarł w Genui dnia 16 b. m. Był on 
za przeszłego wigowskiego ministerstwa osłem 
w Berlinie. Z tego powodu lord John Russell 
nie mógł być obecnym na wczorajszem posie­
dzeniu izby n iż sz e j , na piórem miały się odby­
w ać narady nad nowym planem ceł od cukru. 
R ozprawy odłożone zostały do poniedziałku.

Narady parlamentowe w ostatnich dwóch di.iach, 
z powodu nieobecności lorda Russell były małćj 
wagi. W czora j  zapowiedział 0 ’G onnell , ze  ua 
następuem posiedzeniu poda wniosek o r e « i z y ę  
sposobu , w jaki unia Anglii i Irlandyi nastąpi­
ła .  Na zapylanie uczynione przez 0 ’Connella 
odpowiedział p. Laboucbere ,  że według u rzę ­
dowych raportów, w Irlaudyi są w praw dzie  w 
tym roku dobre u rodza je ,  ale co do ziemnia­
ków  te znowu cbvbiły.

W  izbie w yższej lord Brougham odłożył 
s w ' j  wniosek przeciw bilowi o cukrze  do po­
niedziałku.

Członkowie tutejszego klnbu woluego han­
d lu ,  święcili przed kilku duiann przyjęcie bilu 
zbożowego przez świeiną ucz tę .  Tegoż wie­
czoru x ź ę  Richmond dał wielki objąć dla Pa­
rów  i członków izby niższej należących do s tron­
nictwa protekeyonistów. Mowy miane w obu- 
dwóch tow arzys tw ach ,  były natnralnie w d ąż­
nościach zupełnie sobie przeciwne.

W  skutku aktu parlamenlowego d»a Loudy-
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n u ,  k ióry  dotyczy mieszkań w  piwnicach, w 
samej parafii St. Giies, około 5000 osób opu­
ścić musiało swe dotychczasowe mieszkania w  
p iw nicach , i powiększej części mieszkają pod 
gołem niebem.

W edług  dziennika Spectałor, składka naro ­
dowa dla pana Cobden wynosiła juź  onegdaj 
4 5 ,000  fst.

—  Rzym  16 Lipca. —
Obsadzenie Sekretaryalów  Stanu nie zostało 

jeszcze zdecydow ane , lubo codzień wymienia­
ją  nowych kardynałów. I w tem objawia się 
charakter nowego Papieża; namyśla on się dłu­
go nim coś postanowi. Kardynał Angelis w y­
jecha ł ju ż  do swej dyecezyi F urm o: zdaje się 
w ię c ,  źe ju ź  nie będzie mianowany sekreta­
rzem  Stanu do spraw w ew nętrznych.

Dwa ważne punkta zajmują teraz całą u -  
w »gę P apież# : reforma kodexów cywilnego i 
k a rn e g o ,  oraz umorzenie defektu w skarbie.

Kardynał Actou leży chory na piersi i su­
choty wodne.

—  B om baj 3 C zerw ca .  —
Z Lahory dowiadujemy s ię ,  i e  w  twierdzy 

Kote-Kanpra utrzymuje się je szcze pewna li­
czba n iechę tnych , którzy  pud żadnym warun­
kiem poddać się nie chcą; oddział wojska an ­
gielskiego miał dnia 23  kwietnia rozpocząć for­
malne oblężer ie tej twierdzy, której załoga w y ­
nosi 600 ludzi.

W ieść  o śmierci króla H cra tu ,  Y ar Mano- 
*oeta, okazała się bezzasadną.

A  20 m aja ,  wskutek explozvi procnu, zgo­
rza ły  koszary 50  pułkn i szp ita l;  94  osób u— 
raciło pizytem  ż y c ie ,  t. j. 60  m ężczyzn ,  14 

kob: ;l i 20  dzieci; 115 usob było ranionych.
W  Bombaj wybuchła cbolera i zabiera li­

czne ofiary, szczególniej w 22 pułku.

R o z m a ito ś c i .

XIĄŻĘ CONTI.
Pewnego wieczora lipcowego w  roku 1697, L u ­

d w ik  X I \  na kilka chwil przed w ieczerzą , sie­
dział obok margrabiny Maintenon, w jej pokoju, 
j  dl zdawał się być stroskanym ; margrabina clicia- 
. SlS ?kazać 0 k0jęt!ią , a przecież rozmawiali obo­
je z wictocinem zajęciem.

j j łYzy jm ę oświadczenie Polaków, rzek ł  król;  
w sz y sc y  xiążęta krw i królewskiej będą mi wdzię­
czni za to. Zresztą nie mogę p o ją ć ,  akhym sobie 
inaczej W Urn razie m ógł  postąpić, nie chcąc  być 
n iespraw ied liw ym , a leg0 zarzulu nl'e byczyłbym  
Sobie za mc w  świecie.1*

„ A l e  czy się S i ™  i i e  lękasz, aby ztąd zbytnie 
u 'oszczenia nie p o w ita ły ?  Nie obawiaszże się za-  
* rośc i ,  jaką cała rodzina twoja uczuje z powodu 
cg °  Wyniesienia jednego z jej młodszych człon- 

«owV“
„T ro n  polski nie jest tak wielkiem szczęściem, 

aby mu cala moja rodzina zazdrościć m iała .1*
„P ozw alam  to Sirc ,’ ale przecież s łysza łam  od 

pana de C hnrtra in . iż mamy w Polsce\ v i t le  g ło ­
s ó w  przeciwko sobie ,  a gdybyś Wasza k i  dl. Mość

w d a ł  się w  tę sp ra w ę ,  m ogłaby ona niepomyślny 
dla nas wziąść obrot.**

„ A c h ,  mój B o ż e ,  wiem ja lepiej niż Chartrain 
jak rzeczy s to ją ,  a jeżli pozwolę na wyjazd xcia 
C onti ,  tedy stanie się to nic p ie rw e j ,  aż wszystkie 
skutki tego kroku należycie ro zw ażę ;  i w  istocie 
też w nie m a łym 1 jestem kłopocie.**

„C h c ia łam  tu tylko moją obawę w ynurzyć, n.tóż 
odgadnie co się w  łonie przyszłości kryje. Byc 
m oże , iż wielkie zdolności xięc a C on .i ,  zjedna­
ją  mu serca Polaków i odniosą zwycięztwo nad e-  
lektorem Saskim. I  w  samój rzeczy, spodziewani 
się tego. Na każdy zaś w ypadek , wspomnisz W a ­
sza K rólew skc Mość moje uwagi i będziesz mi wdzię­
cznym za nie.**

„U z n a ję  ich w artość ,  m o ja  kochana m arg iab i-  
n o ,  i zastanowię się nad niemi. C zy pan Maine 
nie b y ł  dziś u n a s ?  Rad bym go chętnie w  tej o- 
kolicznosci o radę zapytał.  Co do Monseigneura, 
ten kocha za nadto swego kuzyna Conti ,  aby nie 
miał zezwolić na jego wyniesienie. Mimo to je­
d n a k ,  traci on w  nim przyjaciela m łodości, a dla 
przyszłego króla jest to nader bolesna strata.** 

„ A le ż  nie m yślim y w cale o tein , jak sam xżę 
Conti przyjmie to mianowanie gc królem. N iesta­
ra !  on się o to , i nie wifi jeszcze nic o zaszczy­
c i e , jakim Polacy go o b d a rz y l i ;  dzisiejszo położe­
nie jego podoba mu się hez wątpienia i ła tw o  bv-: 
m o ż e , iż woli pozostać xiążęciem francuzkim niz 
osiąść na tronie polskim.**

T u  król i margrabina z ironicznym uśmiechem 
wzajem na siebie spojrzeli.

„ X ią ż ę  Conti będzie zapewne gotów p rzy jąć  
koronę Polską i nie da się długo pro sić ;  odrzekł 
król.  Lecz  oto nadchodzi godzina, w  której x i ą -  
żęta zw ykle  mię odwidzają. Dziękuję pani za jej 
ra d y  i chętnie z nich hędę korzystać.**

Rodzina L u d w ik a  X I V . ,  która do tegc stopnia 
wyniszczeć m ia ł a ,  iż tylko jeden zgrzybiały  sta­
rzec i małe słabowite dziecię z niej pozostały, b y ­
ła  wówczas najliczniejszą ze wszystkich w E u ro ­
pie rodzin kró le w sk ich ,  które jej nie mało tego 
szczęścia zazdrościły.

Należeli  d o n ić j :  najprzód Mons‘e u r ,  brat kró­
la i wdowiec po ulubionej Henryecie angielskiej, 
zaślubiony później z Karoliną Pfalcgrabiną b a w a r­
s k ą ,  której dziwaczny charakter dziejopisowie ó w ­
cześni tak trafnie nam skreślili.

Następnie Monseigncur . syn L u d w ik a  X I V . ,  D e l­
fin Francy  i ,  ze swemi liżcina synam i: xiążętami 
Bnrgundzkiłii ,  Andegaweńskim i Berri

W trzeciej lich xiązę  C h a rtres ,  syn xięcia O r­
leańskiego, który później został rejentem Francyi .  
Miał 011 za sobą pannę de Blois , drugą córkę króla 
i pani de Montcspan.

O wdowiała  xżna C unti , córka L u d w ika  X I V .  
i pani de Layaliiere  „  b y ła  bardzo przyjemna i lu -  
biona. J e j  małżonek um arł po kilku latach za-  
męźcia. Na jego miejsce został x iąięciem  de Conti, 
brat jego, dotychczasowy hrabia de R o c h e -su r -  
Y o n n e ,  któremu teraz tron Polski przeznaczono. 
O żenił  011 się b y ł  z sw oją  k u z y n k ą ,  panną de 
Bombom, w nuczką wielkiego Kondeusza , wielce 
w  tym swoim m łodym  kuzynku rozmiłowanego. 
X ią ć ę  dt Buurbon zaślubiony ^>ył % panną de Nan­
tes , najstarszą córką króla i pani de Montespan, 
której um y sł  i wdzięki tak powszechną .zyskały 
chv.ałę.

X iążę  de Marne, najulubieńszy z Lu d w ika  X I V .  
synów, któremu ojciec nad wsżystkiemi swojemi 
dziećmi piarwszeństwo d a w e ł ,  dopiero po długich
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staraniach os iągnął rękę drugiej siostry xcia de 
Bourbon i xżnv Conti. T o  nadzwyczajne szczę­
ście naturalnych synów  Ludw ika X I V .  ich usilne 
kojarzenie z rodziną k r ó l e w s e ą , wzbudzało v  .e l-  
k ą  niechęć u dworu. L u d w ik  X I V .  w iedział o 
t in i ,  i c z u ł ,  i ż  skargi te b y ły  s łu sz n e ,  lecz jego 
miłość do tvch dzieci d o r y w c z y c h ,  b y ła  tak mo­
cna , iż je nad wszystkie inne wynosił .  X iązę  de 
M a in e ,  w y ch o w a n y  przez panią de Mointenon, nie 
b y ł  zbyt szlachi tnego ch arakteru ; miano go po­
wszechnie za obłudnego tchórza. Zachodzące mię­
dzy nim a xięciem de Conti przeciwieństwo rani­
ło  niewymownie serce królewskie. Przywiązanie 
wojska do xięcia Conti, który s ł y n ą '  ze swojej 
w . le c z n o śc i , zdało się w  oczach Lu d w ika  X I V .  
w in ą ,  której mu nigdy me p rz e b a c z y ł ;  jakoż ni­
g d y  żadnej ła sk i  mu nie okazał. B y ło  więc na 
rę k ę  k r ó lo w i ,  iż  go teraz królem Polskim obrano,

przezco xiażę Conti m usiał opuścić F r a n c j ę  i u -  
s tą p L  z oczu królowi. (D . c. n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d d n ia  6 do d ,iia  7 S ierp n ia .

Eorzęck Teofil,  z Polski; —  Lesniow sk ; Anto­

ni, Domaszcwski E d w a rd ,  T iker L u d w ik t ,  O rlicka 

M arya, Kossowski Fabian, z Galicyi; —  Fougiers 
Antoni li r . ,  W tjrau ch  J a n ,  Wernigen L u d w ik ,  
W erner Robert , z Pruss.

W y  je c h a li z K rakow a.
Szw ejkow ski pułkow nik  ces. ros.u, Schwarz 

Felix, L e w ic k i  Micnat, Hruzik J a n ,  Slisen A lf re d  
hr., Gostkowska Izabella ob., Łopuszański F e h x  

ob., do Polski; — Fougiers Karol Antoni hr. ,  do 
Galicyi.

Doniesienie Urzędowe.
N r o. 3976 D. W .

W YDZIAŁ S P R A W  WEWNĘTRZNYCH I POLICYl 
W  RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ.

Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W y kaz  ceo średnich zboża i innych ar ty ­

kułów  ż y w n o śc i , p rzy  wyszczególnienin z a ra ­
zem najwyższych 1 najniższych cen tychże na

W Y K A Z .
Średnich cen zboża i  innych artykułów żywności z  wyszczególnieniem zarazem najwyższych

.* —. M . . .  r-- 1 1  . .n m  -9 . t . 1 , _ . A ____ i^  i  .  /. f  t J .  _ m im 1# k u  '1 W, 'A a i  mm mm I . / .  .  I  _     _   l.

targach Krakowskich w ciągu roku 1845 pra­
k tykow anych , W id z ia ł  do powszechnej podaje 
wiadomości.

Kraków d n i a  31 Lipca 1846 r.
Prewodniczący w W ydziale  

K. H o s z o w s k i . 
Referendarz L . W o lff.

i*-?05-«aJ Średnia 1 T a rg ó w  cena prak tykow ana
O

W y s z c z e g ó l n i e n i e rachowania
wypadła

N a j w y ż s z a N a j n i ż s z a U W A G I

03 Zlotj gr. Złotp. er. | Miesiąc Ztotp. 1 er. Miesiąo

1 Korzec Pszenicy . . . . 27 5 '“ W 25 Grudzień i 9 •>t> Marzec
0 , ,  Ź v t a .................... 22 23 30 16 dtto 16 25 Styczeń
3 , ,  Jęczmienia . . . 19 21 27 — Listopad 13 — dtto
4 ,,  O w s a .................... 11 8 15 15 Czerwiec 7 15 dtto
5 ,, Ziemniaków 6 5 10 24 dtto 3 — Październ.
6 Centnar S i a n a ................. 2 23 4 15 dtto 1 18 Lipiec
7 „  S ł o m y ................

Co do Bydła.
3 24 5 20 Październ. 2 20 Styczeń

F un t Mięsa

8 W ól c i ę ż k i ........................ 172 6 236 28 Listopad 140 4 Kwiecień odgr. 8V4 dogr. 10
9 » l ż e j s z y .....................

V ieprz 1)1 lisiV .................
84 25 104 9 Grudzień 61 26 dtto « t>*/2 « 8

10 107 24 155 18 Czerwiec 86 15 Grudzień u 8 « lO
11 * chudv .................... 59 3 67 4 Marzec 49 7 Październ. « 9,L « 12
12 Ciele . . ' . 13 9 20 21 Październ. 8 18 Kwiecień «. 7 2l  « 12
13 Baran v. S k o p ................ 13 21 17 — (ILto 10 9 N  rzesień « 6 < 1 8

Sporządzono i wyrachow ano w Biórze Rachuby dnia 25 Czerw ca 1846 r.

K- l .  w a m .

D o n ie s ie n ie  p ry w a tn e .
F.rbpachl wieczysty w wsi naro 

wej Luszow ic a c h , składający się 
dounu drzewianego nowo zbudowa

narodo- 
się z 

„ zbudowane­
m u . . ,  —. - j . . . , n u j u w u i ,  chlewów,  pi -  
inu ro w an e j , ogrodu z d rzewem f rukto-  

i j a r z y u n y m , gruntu ornego uiorgów 14 
k , jest  z wolnej  ręki każdego czasu do

  - . - -w ia n e g o
s t o d o ł y ,  s t a j n i ,  w o z o w n i

sprzedania wraz z zasiewem lub Dea. tegoż — 
a gd .by  kto sobie życzy! * inwentarzem ży­
ją c ,  ro i sprzętami gospodarskiemi.— Os«by in— 
teressowane zgłosić się inogą do w.aściciela w  
wsi Luszowicach zam ieszkałego, gdzie o w a­
runkach kupna 1 sprzedaży dowiedzieć się mogą.

(Sr.)


